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Negatywne odbitki świetlne można wy¬
twarzać, stosując materjał, uczulony za¬
pomocą związku dwuazonowego, np. pa¬
pier, przyczem utrwalanie uskutecznia się
w ten sposób, że związki dwuazonowe, nie-
rozłożone działaniem światła, wypłókuje
się wodą albo wykop jowuj e zapomocą dru¬
giego naświetlenia.
Wynalazek dotyczy wytwarzania nega¬

tywnych odbitek świetlnych na samowywo-
łującym materjale, uczulonym na światło
zapomocą związku dwuazonowego.

Zgodnie z panującym poglądem przy
fotochemicznym rozkładzie związków dwu¬
azonowych tworzy się odpowiedni fenol,
przyczem grupa N2X zostaje zastąpiona

grupą OH. Wymiana ta poza drogą foto¬
chemiczną może zachodzić również w in¬
ny sposób, tern bardziej, że wiele soli dwu¬
azonowych podczas hydrolizy daje wodo¬
rotlenki dwuazonowe tak nietrwałe, że już
w temperaturze pokojowej tracą one azot,
przyczem grupa OH wchodzi na miejsce
grupy N2OH.

Należałoby zatem oczekiwać, że jeśli
ostatnio wymieniony materjał światłoczu¬
ły naświetlić aktytnicznie tak, żeby części,
znajdujące się pod linjajmi rysunku, nie o-
trzymały żadlnego światła, a w pozostałych
miejscach związek dwuazonowy uległ za¬
ledwie nieznacznemu rozkładowi, a na¬
stępnie materjał ten poddać działaniu



atmosfery o takiej zawartości wilgoci, e-
wentualnie ogrzewając, żeby nadmiar foto-

# *-0 cheiiMcznie nierozŁtóondgo związku dwu-
ą I ..•*§, azonfewege1 musiał ule^fcydrolizie i rozkła-

,. dowij tó powstający przytem związek hy¬
droksylowy, jak również związek hydro¬
ksylowy, powstały wskutek rozkładu foto¬
chemicznego, wytworzy barwnik ze związ¬
kiem dwuazonowym, jeszcze nierozłożo-
nym. Jednakże we wspomnianych warun¬
kach we wszystkich miejscach materjału
światłoczułego iMisiałby się wytworzyć
barwnik, tak iż nie możnaby było wogóle
otrzymać obrazu.

Należy zaznaczyć, że równie złe wyni¬
ki możnaby otrzymywać, gdyby tak szybko
hydrołizować i rozkładlać, żeby wytworzo¬
ny związek hydroksylowy nie zdążył wy¬
tworzyć barwnika ze związkiem dwuazo¬
nowym, ponieważ w tych warunkach pro¬
dukt rozkładu świetlnego właśnie wskutek
tak szybkiej hydrolizy i rozkładu niezmie¬
nionego związku dwuazonowego równie
słabo mógłby wejść w reakcję z tym związ¬
kiem dwuazonowym.

Jednakże doświadczenia doprowadziły
do nowego spostrzeżenia, że we wspomnia¬
nych warunkach produkt rozkładu świetl¬
nego o wiele szybciej tworzy barwnik ze
związkiem dwuazonowym, niż produkt
rozkładu termicznego. Wykryto, że im róż¬
nica szybkości reakcji jest tak wielka, iż
związek dwuazonowy, znajdujący się w
miejiscach, nietkniętych światłem, można
rozłożyć w obecności dostatecznej ilości
wilgoci w atmosferze i że rozkład ten moż¬
na ewentualnie przyśpieszyć przez ogrze¬
wanie tak, iż w tych miejscach nie nastę¬
puje wytwarzanie barwnika, natomiast w
tych samych warunkach w miejscach na¬
świetlonych nadmiar związku dwuazono¬
wego, znajdujący się tam jeszcze, tworzy
barwnik z produktem rozkładu świetlnego.
Według wynalazku utrwalanie obrazu,

naświetlonego aktynicznie, następuje wy-
łącznńe wskutek termicznego rozkładu

związku dwuazonowego, znajdującego się
w miejscach, na które nie padło światło,
przyczem uwalnia się azot.
Wyrażenie „warstwa samowywołująca"

oznacza tutaj, że barwnik wytwarza się
dzięki temu, że produkt świetlnego rozkła¬
du związku dwuazonowego, pozostający w
materjale, wchodzi w reakcję z nierozłożo-
nym związkiem dwuazonowym, tworząc
połączenie barwne.

,,Rozkład termiczny" oznacza tutaj z
wyjątkiem rozkładu fotochemicznego
wisizelki rozkład związku dwuazonowego,
w którym produkt rozkładu pozostaje w
warstwie. Oprócz azotu, który się może
uwalniać podczas rozkładu termicznego,
praktycznie biorąc, iz warstwy nie usuwa
się żadnego materjału.
Wspomniany rozkład termiczny można

uskuteczniać przez ogrzewanie, przyczem
ze związku dwuazonowego uchodzi azot, a
rodnik, związany z grupą N2, wchodzi do
rdzenia. Rodnik ten, np. Cl, jeśli jako ma-
terjał wyjściowy stosować chlorek dwua-
fconowy, wchodzi często nie do' rdzenia,
lecz pod działaniem wilgoci tworzy HCl,
a położenie grupy N2Cl w rdzeniu zajmu¬
je grupa OH. Rozkład zostaje zatem w wie¬
lu przypadkach przyśpieszony, o ile za¬
pewni się dostateczną ilość wilgoci tak, iż
zabieg wtórny może staraowić obróbka za-
pomocą dostatecznej ilości wilgoci i ciepła.
Niektóre sole dwuazonowe przy wyżej
wspomnianej hydrolizie tworzą tak nie¬
trwałe wodorotlenki dwuazonowe, iż roz¬
padają się już w temperaturze pokojowej.
W takich przypadkach można pominąć
specjalne podgrzewanie, wystarczy bowiem
jedynie potraktowanie wilgocią; jednakże
ciepło zawsze przyśpiesza reakcję.

Ogrzewanie można uskuteczniać, pro¬
wadząc warstwę przez ogrzane pomie¬
szczenie, między ogrzanemi walcami albo
praisując żelazkiem.

Co się tyczy obróbki wilgocią, to czę¬
sto wystarczy wystawienie warstwy na
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działanie zwykłej wiijfoci atmosferycznej.
Działanie to jednakże można przyśpieszyć,
jeśli przy wspomnianem ogrzewania dopro¬
wadzi się dostateczną ilość pary.
Bardzo praktyczny jest sposób wyko¬

nania, zgodnie z którym prasuje się pod
wilgotnem suknem.
Często wystarcza przeprowadzenie

przez pomieszczenie, zawierające dużo pa¬
ry, bez specjalnego ogrzewania.

Do zastosowania według wynalazku
szczególnie odpowiednie są związki dwu-
azonowe, które łatwo się hydrolizują i u-
legają rozkładowi.

Bardzo dobre wyniki można osiągnąć,
jeśli materjał światłoczuły zawiera oprócz
tego sól miedziową.
Aby przed użyciem zapobiec przed¬

wczesnej hydrolizie i rozkładowi związku
dwuiazonowego, zawartego w mafterjale
światłoczułym, dobrze jest papier albo
płótno światłoczułe podczas przechowywa¬
nia utrzymywać w stanie bardzo suchym,
ftp, przez wysuszenie w strumieniu gazu,
osuszonym zapomocą P205, albo w strumie¬
niu gazu, z którego wilgoć wymrożono
przez oziębienie do niskiej temperatury.
Przykład I. Papier preparuje się jed¬

nostronnie 2%-owym wodnym roztworem
kwasu /-hydroksy-2-dwtuazonobenzeno-4-
sulfonowego i 2,7%-owym roztworem
Cu(NOs)2 . 6H20. Naświetla się pod ry¬
sunkiem pozytywnym, znajdującym się na
przezroczystem płótnie, w ciągu 25 sekund
z odległości 50 cm od żarówki 5 KW tak,
iż związek dwuazonowy, znajdujący się
pod linjami rysunku, praktycznie biorąc,
zupełnie nie otrzymuje światła, podczas
gdy pozostałe części są umiarkowanie na¬
świetlone aktynicznie.
Naświetlony papier wywołuje się, prze¬

chowując go przez 3 dni w pomiesizczeniu,
do którego nie dostaje się światło dzienne,
przesyconem parą wodną w temperaturze
pokojowej. Powstaje w ten sposób nega¬
tywna odbitka świetlna o barwie ciemno-

błękitaej. W miejscach nksoaświetłonych
materiał światłoczuły rozłożył się i w tych
miejscach barwnik, praktycznie biorąc* sue
powstał.
Przykład II. Papier światłoczuły we^

dług przykładu I po takiem samem na¬
świetleniu poddano w ciemności półgo¬
dzinnemu działaniu atmosfery, nasyconej
parą wodną w temperaturze pokojowej, a
następnie prasowano przez 2 minuty pod
suknem w temperaturze 100°. Powstała
bmnatno-fioletowa odbitka negatywnau
Przykład III. Papier preparuje się

jednostronnie roztworem 40 g kwasu 2-
dwuazono-i-hydroksy-5- metyliobenzeno-4-
suifonowego oraz 100 g Cu(N03J2. 6H20 w
litrze wody, a następnie suszy. Papier świa¬
tłoczuły naświetla się -przez 10 sekund pod
rysunkiem na przezroczystem płótnie w
odległości 25 cm od żarówki 5 KW. Na¬
świetlony papier pozostaje następnie przez
15 minut w piecu, ogrzanym do 85°C, do
którego wdmuchuje się powietrze, nasyco¬
ne parą wodną w temperaturze 75°C. Po¬
wstaje ciemnobłękitna odbitka negatywna.
Ponieważ w miejscach nienaświetlo-

nych w wysokiej temperaturze następuje
słabe wytworzenie barwnika, więc linje,
powstałe w tych miejscach, są nieco szare.
Przykład IV. Materjał światłoczuły

według przykładu III przechowuje się po
naświetleniu przez 24 godziny w ciemnem
otoczeniu, nasyconem parą wodną w tem¬
peraturze pokojowej. Następnie materjał
w ciągu 2 minut prasuje się pod wilgotnem
suknem w temperaturze 100°C; powstaje
ciemno-błękitna odbitka negatywna.
Przykład V. Papier albo płótno sma¬

ruje się jednostronnie 1%-owym roztwo¬
rem kwasu /-dwuazono-2-hydroksynafta-
leno-4-sulfonowego (1 mol) i 3,2%-owym
roztworem Na2C03 . 10 H20 (3 mole) w
wodzie, a następnie suszy na powietrzu.
Następnie umiarkowanie naświetla się ak¬
tynicznie pod wzorem, poczem papier wy¬
stawia się w ciemności na działanie powie-



trza. Następnie rozkłada się związek dwu-
azonowy, znajdujący się na niemaświetlo-
nych miejscach, prasując materjał pod że¬
lazkiem, ogrzanem do temperatury około
120°C.

Powstaje wywołana utrwalona nega¬
tywna odbitka świetlna o odcieniu brunat¬
nym.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wytwarzania negatywnych
odbitek świetlnych zapomocą związków
dwuazonowych, znamienny tern, że samo-
wywołującą się warstwę, uczuloną na świa¬

tło zapomocą związku dwuazonowego, u-
miarkowanie naświetla się aktynicznie, a
następnie utrwala, jako wywołaną negatyw¬
ną odbitkę świetlną, przez termiczny roz¬
kład związku dwuazonowego, nietkniętego
światłem,

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że stosuje się materjał światłoczu¬
ły, zawierający sól miedziową.

N. V. Philips*
Gloeilampenfabrieken.

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.
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